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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Poniedziałek dnia 14 Lipca p. s. 18350 Roku. 


W1ianpomości KRAJOWE. 


Sankt. Petersburg dnia 1 lipca. 

Dnia dzisieyszego, iako w dzień nayuroczyst- 
Ży i nayradośnieyszy Wysokich Narodzin Nav- 
JAŚNIEYsSZEY CesaRZOWRY JEYMOŚCI, w Peterhoffie, 
W cerkwi pałacowey, o godzinie 11 żrana, odby= 
ły się dziękczynne do Pana Boga modły, w o- 
becności NAYJAŚNIEYSŁYCH PAŃSTWA, lcu Cesar- 
skich VVysokóścI: NasTrępcy : Tronu , WIELKIEGO 

Wera Micnaza PawŁowicza, Ich Królewskich 
ysokości: Xiąjęcia Naglępcy Tronn Szwedzkie- 
»! Xięcia Aarola Pruskiego, oraz Jenerała Mar- 
Szałka Polnego, Hrabi Paskiewicza Erywańskie- 
80, Członków Rady Państwa, PP. Ministrów, Se- 
Datorów, Jenerałów, Urzędników Dworu, i wszy- 
stkich, oboiey płci, zaskomitszych osób, które, 
Do skończonóm nabożeństwie, miały szczęście skła- 
dać swoje powinszowania NaYsaŚNiEYszym PAŃ 
Ę Wu. Wieczorem , w eppartamentach pałacu, 

yła publiczna maskarada dla szlachty i kupców, 
Ogrod zaś i sadzawki były wspaniale oświecone; 
200,000 różnoharwnych lamp szklannych czyniły 

idok nader czaruiący, Tak wielkiego publicz- 
Ności mnózżtwa, iakie w dniu tym zgromadziło 
kę w Pełerhoffie, nigdy ieszcze nie było przy- 
ładu. (G. S. £.) 
GR Przez naywyŹsze rozkazy dzienne, w Alexan- 
ya gd Peterhoffem 25 czerwca wydane. 
Ą AYJAŚNIEYSZY CzsaRZ JEGOMOŚĆ, naywy- 
©y. raczył rozkazać: półkom Ściey i śley dywi- 
żył ułanów, nazywać się odiąd półkami ułanów 
Ukraińskich: ımu ukraińskim ułanów, 20u nowo- 
 Arohaogielskim ułanów , Śmu nowomirgorodzkim 
anów , ému elizawetgradzkim ułanów ; ułanów 

ugskich: 1mu bugskim ułanów, 2mu odesskim u- 
łanów, Smu wozneseńskim ułanów , 4mu olwio- 
Polskim ułanów, 

— Dhia 28 czerwca , Cesarz JEcomość , obey- 
Trawszy stoiącą w porcie kronsztackim eskadrę, 
Oswiądcza zupełne Śwoie za czystość i porządek 
| Radowolenie: Naczelnikowi morskiego sztabu Jx- 

80 Cesanskizr Mości, Jenersł-Adiutantowi, KXią- 

łęcih Menszikowi, Wice Admirałowi Złamelto- 
$ Row, Koantr-Adumirałom : Rudniewowi, Lazare- 
kemu, Kandlerowi i Butakowemu, oraz wazyst- 

im PP. Sztabs-i Ober-officerom; a rangom niž- 
sym dardie; tym, którzy wrócili z morza Srzód- 
„nego, po dwa ruble na każdego , innym zaś 

rublu; a wszystkim w ogóle po funcie mięsa 

Po porcyi wódki, na każdego. i 
„= NavjaŚNIEYSZY | Cesarz JEGomość oświadcza 
Mczególne Swoie zadowolenie Kontr-Admirałowi 
dzarewemiu, i okrętow Dowódcom : Kapitanom 
tey rangi: okrętu -/zow, Chruszczewowi; okrę- 

N Cesarz Alexander 1, Suszczowi, iokrętu Kulm 
a; arewemu 1mu; Dowódcom fregat, Kapitanom 
MJ. rangi: fregaty Kónstanty, Baranowemu; 
aria, Jszkarińowi; Alexandra, Kapitanowi-Po- 
ucanikowi Boilie, oraz korwetty Vawaryn, Ka- 
Pitanowi Porucznikowi ZVachimowi, za wzorowe 
Yeh stątkow urządzenie. . 

Oprócz tego, NarsaŚNiRYszY Cesar? JEGomość 
dczą szczególne uznanie Swoie Głównemu 
% Kronsztackiego Dowódcy, Wice-Admirałd- 
k, OŻnowemu, za wyborny stan, w którym Naysa-= 

iRyazy Pan znalazł statki,stoiące w porcie. (G.8.P.) 

wał ŚPykreślaią się z listy rang zmarli: w Ka- 
*ryi, Naczelnik Ś0iey dywizyi ułanów, Jęne- 


„go 


dówia 
bo rtu 


` 
* 


rał-Porucznik Szałypin 1szy: w „Armii, Prezydent 
Aadytoryatu polnego 2giey armii, Jenerał-Ma- 
jor Wolkow Ści; w piechocie, Dowodzący odwo= 
dowemi i1tey i 12iey dywizyi pieszey brygada 
mi, 550 karabicierów półku Półkownik PY orob- 
jew 2gi. 

Zostali mianowani: w piechocie, Orstaku 
JeGó CssaRskier Mości Jenerał Maior Xiążę Doža 
horuki Sci, Jenerat-Ądiutantem przy NAYJAŚNIETa 
szym CEsAmzu; w Kawałeryi, Dowódca 2giey brys 
gdy dywizyt ułanów woysk polskich , Jenerał 
Brygady; Jego Królewska Wysokość Xiążę Æ- 
dam MH irtemberski, Jenerał Adiutantem przy Jz- 
Go Cssan*kizy Mości, z zostawieniem przy daw- 
nieyszym obowiązku. Zostaiący przy Naczelniku 
2giey kiryssyerów dywizyi , Jenerał. Maior vom 
Engelhardt $ty, Dowódcą woyska Kozaków oren- 
barskich, z liczeniem się w kawaleryi, na miey= 
scu Mółkownika 7imaszewa. 

Za odznaczenie się w słuśbie są mianowa« 
ni: na flocie, Dowódca 7go flotty ekwipażu Ka- 
pitan 2giey rangi, Bohdanowicz, Kapitanem 1szey 
rangi, ze starszeństwem nad rów ennikami,toraz 
z mnaznaczeniem na Dowódcę 17g0 flotty ekwipa- 
žu i okrętu Emheyten.— Siódmego flotty ekwipa- 
Żu Kapitan zgiey rangi Zpanczin, Dowódcą te- 
goż ekwipażu, z zostawieniem Dowódcą okrętu Æa 
lecander-MVewski, (G. 8S. P.) 

— Przez naywyższy dyplomat pod dniem 1 lip- 
ca, Jenerał-adjntant, Jenerał piechoty, Sukin 1szy, 
udarowany brylentowanemi znakami orderu ś. ofe 


Jłezandra Newskiego. 


— Jenerał - Kommissarz Woienny , Głównego 
Sztabu J. C. M. Jenerał-maior, Linden 4szy, jmia- 
nowany Kawalerem orderu ś. /7 łodzimierzą 2rey 
klassy wielkiego krzyża. (A. 7.) 


Wiadomość urzędowa. 

„W pierwszych dniach czerwca, Sewastopol 
był świadkiem wypadku, równie okropnego, iak 
niespodziewanego. : ; 

Pomimo czynne Rządu śrzodki niedopuszezas 
nia na półwysep Krymu morowey zarazy, która 
grassowała w południowo-europeyskich prowin= 
cysch tureckich, przeszła do Bessarabii, a nawet 


dosięgła miasta Odessy; konieczna potrzeba cią- 


głych kommunikacyy portu sewastopolskiego z 
woyskami, które się znaydowały za Dunaiem, za- 
niosła ią była sposobem niedostrzeżonym i do Se- 
wastopola ; stanowcze atoli śrzodki, użyte przez 
Zwierzchność mieyscową, nie tylko celem wstrzy- 
mania, lecz i całkowitego zapobieżenia tey klę- 
sce, niezwłócznie okazały pożądany skutek. w 
końcu maia, miasto i kilka iego przedmieść by- 
ły iużź wolnemi-od kordonu; w iedney tylko, tak 
nazywaney wsi Okrętowey mieszkańcy, po więk- 
szey części odstawni maytkowie i niższych rang 
służący flotty, odbywali ostatni termin kwaran- 
tanny, który takoż miał się wkrótce skończyć. 

Jakkolwiek zbawiennemi są w ogólności k wa- 
rantannowe śrzodki, iednakże lud prosty , ieżeli 
mie widzi mnóstwa ofiar morowey zarazy, pospo- 
licie nie wierzy iey bytności, a śrzodki owe za- 
wsze poczytuie za iakiś zbyteczny i chciwości u- 
cisk. 

Kilką dai pierwey przed zupełnóm upłynie 
niem odbywanego przez mieszkańców wsi okrę- 
towey terminu kwarantannowego , nagle się nka- 
zała w niey śmiertelność, uznana za skutek mo- 


- wściągnąć szaleństwa 


: wyspn. 


rowey zarszy. Na mocy rozporządzenia (. . we- 
go Woiennego Goabernatora , Jenerała- Adiutanta, 
ŚStałypina, zostali wysłani módycy , w celu zre- 
wido wania i pogrzebienia ciała iedney zmartey 
kobiety; lecz iane-niewiasty nie dopuściły ich do 
tego. Podobueż nieposłuszeństwo zaszło i ze stro- 
ny innych tey wsi mieszkańców ; sdy, im ogła- 
szany był rozkaz, względem wyprowadzenia kil- 
ku familiy do obozu, celem zupełnego ich mie- 
szkańi Gczyszczenia. © Wszystkie Żwierzchności 
przekonywania o konieczney tego śrzodka potrze- 
bie zostały daremnemi, a doia 5 czerwca A go- 
dzinie 7 wieczorem, za uderzeniem na gwałt, po- 
wstał bunt, we wst ł w mietoa E iednymże 
czasie; Buntuiący się Żądali niewątpiiwego ich u- 
wolnienia zpod kordonu kwarantanoowegó, i o- 
tworzenia kościo 


tow; rzucili się do śczodka mia- 
sta, i unoszeni wściekłyn: gniewem; 


b W 
i g Jóbaraatora, Jenerała ta y pina,k wa- 
kędy Iospektora ; „Radcą Kollegialnego 
Stullg; Dowódcę brygady, siahala M orobje- 
wa, oraz Kommisarza Stiepanowa ; z urzyli domy 
i zrabowali majątek urzęduikoów kwarantanno- 
wych i policyyuych, którzy śmierci unikli iedy- 
nie ucieczką do północney forty fikacyi i ua okrę- 
ty; wreszcie; prze% wałą noc, dopuszezaiąc siq 
licznych gwattowy uspokoili się nie pierwey, iak 
za nastaniem dnia. Kosa si BA kj oka 

, woysk, mogtap s 
czas w Sewastopolu DET: RH Mao” 
w tey mierze rożkszow, a 
nadto , że się mie zuaydowała przytym Au» 
część głównych Zwierzchaików : zostawały więc 
w zupełney bezczynności. Szczęściem atoli, ze- 
wnętrzny kordon kwarautannowy byt uprzednio 
tak wzmocniony; iż Żaden £ mięszkańców miasta 


przezeń nie przeszedł. 
Na pierwszą o t 


trzymały należytych 


ym nieszczęśliwym wypada 
ku wiadomość, zaraz przybył do Sewastopola; 
rzeczywisty iego VY oienny Gubernatar ; Admirat 
Greyg, a, wnet potym i Nowororsyyski Jenerał- 
Gubernator, Hrabia /7ororcow. Chociaż, dnia 4go, 
już wszystko było- uspokoionem , tak, Że i kom- 
mendy robocze zaymowaiy się podawnemu swe- 
mi obowiązkami; lscz użyte przez mich śŚrzodki 
stanowcze, wszędzie zaprowadziwszy zupełną spo- 
koyność, usunęły wszelką obawę względem pow= 

ani dobnych zamieszań. VV tymże 


stania nanawo po c i t 
czasie przedsię wzięto, iakie tylko można było, śrzod- 


ki tak zachowania zdr i ) } 
kańcow Sewastopola, iako i ząpobieżenia prze- 
chodzeniu zarazy imorowey do innych mieysc pół- 


Gdy o tém doniesiono CESARZOWI Jzeomości, 
NavjaśnipyszY Pax raczył naywyżey włożyć 
na Noworossyyskiego Jenerała-Gubernatora, Hra- 
bię F/oroncowa, obowiązek, tak dokładnego wy. 
śledzenia powodowych przyczyn byłego buntu, 
iako też oddania pod sąd, i nawet samego uka- 
rania, winnych. Dla tego, ustanowioną w Sewa- 
stopolu została oddziełna śledcza Kommissya, któ- 
vey czynność, pomimo krótkości czasu, odbywa 
się z wielkim pośpiechem: gdyż nie tyłko odkryto 
iuź istotne przyczyny buntu, lecz nawet kilku 
zpomiędzy głównych iego sprawców. zostaje w rę; 
ku Rządu. (G. S. P.Y Y 


e z 


p 


Krórgewstwo POLS KIB 
JYarszawa dnia 17 lipca. 

Królewsko - Alexandrowski Uniwersytet ,„£ 
końcem rocznego nauk wykładu odbył w daju 
onegdayszym zwykłe posiedzęnie publiczne, świę- 
cone pamięci uczonych Polaków. Dziekan Wy- 
działu Prawa i Administracyi, zastępując nieobec- 
nego Rektora, zwięzłą przemową zagaił to posie- 
dzenie, a Professor Doktor Janikowski ezytał Ży- 
wot Franciszka Dybką. Uwieńczenie rozpraw ce- 
luiących i ogłoszenie zadeń przyszłorocznych za- 
kończyło uroczystość. j 
— Dnia 14 b. m. odbyło się uroczyste założenie 


fnndamentow nowego więzienia inkwizycyynego © 


przy ulicy Pawiey i Dzielney. JW. Minister Spraw 
Wewnętrznych i Policyi Mostowski, Radcy Sta- 


drowia mieyscowych miesz- 


"ny był od 


nu: Sumiński, Woyda i Rembieliński, Referenda- 
| rze Skarbek i Zamoyski, i wielu Urzędników 
Komnmissyi Spraw Wewnętrznych byli tatn przy” 

tomni. Po podpisania protokółu na pargsminiey 

przez osoby do Komitetu trudniącego się budo- 

wią należące, takowy wraz ze wszystkiemi pisma- 

mi peryodyczn*mi, dnia tego w stolicy wyszłeroł; 

afiszami teatrow i widowisk każdego rodzaiu; mo” 

netą polską kurs maiącą , włożono do paszki í 

marmurową tablicą że stosowny napisem nakry* 

tos JW. Minister zamurowat pierwszą cegłę, a 24 

nim wszyscy obecni s pierwszych Urzędników. 

, — Doświadczenie z dwóch poprzednich lat, waka- 

zało potrzebę ustanowienia krótszego terminu, dó 
odbycia targu głównego na weinę w FV arszawić 
w celna zbliżenia wzaiemnego , między producen- | 


tami a kupuiącemi, porozumienia się; tegorocznf - 
targ przeto począwszy dnia 18 z. m. trwał tylko ` 
dni cztery. Wełny dowiezioney było cetnarow 
11,878 funtow 40. Gdy iednak tą razą, wcześnid 


przed targiem, nadeszło wiele wełny; którą w cią 
gu targu przedano; uważając przeto wełnę tę, ja< 
ko na targ główny dowiezioną , uczyni ; podług 
zebranych przez Deputacyą wiadomości, ogół weł* | 
ny na tegorocznym targus przeszło 12,000 cetna* 
row; nie licząc w to prz 
targich zakupioney. Zwawo odbywało się tą razą 
kupno, i z całey ilości, dostawioney na targ weł= 
ny, ledwie 150 eetnarów w ciągu istniejącego 
targu nie sprzedano , które iednakż6 poźniey ró* 
wnie sprzedane zostały; a nawet w miarę przy* 


Bank na dawnieyszych 


byłych kupuiących, tak kraiowych fabrykantów, 


iako i zagranicznych spekulantów , znacznieyszą 
daleko nad dowiezioną ilość wełny, byłoby mo* 
žna pozbyć po cenach zwyczaynych. Ceny, iakie 


"a nas na tegorocznym targu doświadczano, są na” 


stępuiące: Naycieńszą płacono po 100 do 125 ta- 


larow. Następne gatunki cienkiey wełny płąco- 


no od 80 do 100 talsrow. Wełny cienkie nala- 


Życie wymyte sprzedawano od 45 do Go talarow: 
Wełny poprawne od 36 do 45 talerow. Zupełnie 
drdynerygać od 28 do 36 talarow za cetnar cięź* 

i iż 
bem wełay, w gatuukach cieukich i śrzednich, 
otrzymały prawie zeszłoroczne ceny ; wełny E 
w ordynaryynych gatunkach 10 do 159 wyższej 
które także równe są cenom , na targach zagra 
nicznych, iako to: w Berlinie i Wroclawiu osią 


unt. wagi polskiey ważący. Tym sposo | 


gniętym. Zbawienne skutki okazały się, z zarząć 


dzouego przez Kommissyą Rządową Spraw Woe- 
wnętrznych i Policyi rozesłania w kray Sortye- 
rów, którzy nietylko owczarnie rozklassyfikowa* 
li, ale oraz wskazali właścicielom gromad sposób ` 
mycia owiec, i sortowania wełny na właściwe ga” 


7 


tuoki. Deputacya z przyiemnością dęnieść może 


Kommissy; Rządowey 


łożeniem się obywateli, wełny na tegorocznym tar- 
gu, były w ogólności lepiey 
kowane, E 2 

— JW. Hrabia Dybicz 
szatek, wracaiąc ze 
Warszawy. Mieszka w Zamku Królewskim; ma: 
przez kilka dni zabawić. Hrabia Jan Zamoyski 


onegday przybył ze Stambułu. 


RAPPORT RADY STANU 
(Ciąg dalszy.) 
; F. Optaty stęplowes 
Dochód z tego źródła ocenio- i 
udżelu w roku 

1024 w summie . zł. 
a w latach następnych , to 
jest w roku 1825— 1826 
1827 — 1828 po zł. 2,200,000-= 
czyli łącznie + + 6 — 8,800,000 — ~ 
ŻA 
W ogóle więć podług Bud- 
Żetow z pięciu lat minionych 
spodziewano się dochodu z o- ; 
płaty stęplowey « zł, 10,800,000 gr. ~ 
rzeczywiście zaś pobrano: ; 
w roku 1824 , zł. 2,501,855 gr. 4 

1825 „ == 2y420,142 — 15 


. . 


Y 
— 


4 


2,000,000 gr. = 


praw Wewnętrznych k 
Policyi: Że skutkiem takowey czynności, i przys 


J 
| 


wymyte i rozgatun= 


Żabatkański Foldmer=/ 
zlązka, onegday przybył dð 


tę 


„ tach stęplowych nie 


Pięciu lat poprzednich wy- 


1826 m 0951,086= oi 
7, -a827 — 2.524082 — 9 
— 1820 + — 2,342,1791 — 12 


Łącznie zł. 13,020,117 pr. ii 
â zatém wpłycęło więcey , zł, 1,220,119 gr. 11 
„a w stosunku wpływow z 
noszących . . . — 950,755 — 2 
również więcey . j. : . 2,710,504 — g 
Jakkolwiek ściste wykonywanie prawa o opła- 
przestało bydź przeadmiq= 


tem szczególney troskliwości Kommissyi Rządo= 
Wey przychodow i Skarbu; dochody iednak ź te- 


= 


 Wanych w latach poptzedzaiących, nie stangi 


BO Źródła oczekiwane, acz wyższe od pozyski- 
ie- 
szczę na właściwym stopnia. Działania Władź 
„Owarzystwa Kredytowego Ziemskiego, z pomy- 
Ślnych dla kraia owoców powszechn:e uznane; 
Przyczyniaią się do zmnieyszenia dochodow stę- 


- plowych. 


, Przynieść w ogóle ; e. % 


ay mnuiey . s , 


Liczba niszczących strony prywatne proces- 
0%, iest mnieyszą ; zatóm poszło, ŻE i przedaź 
fp piery stępla kosztow sądowych, nie przynosi ta- 

ich jak dewniey korzyści, Lecz to zniżónie się 
ochodn publicznego, iest tu usprawiedliwione 
Przyczynami, które zkądioąd naypomyślnieyszć 
Sprowadziły dla krai owoce. 
G. SÓL. | 

,  Dochod ten oceniony był do Budżźetów ; a 
mianowicie: 


W roku 1824 w summie zł. 16,403,104 gr. 21 
| — 1820 — m > 10,405,104 = 21 
<— 2826 = — >, 164o03,237 — 21 

— 18237 — ma ge 10,405,284 = 31 

— 1820 — — ji 


ApG 403,426, = ; 
-W pięciu zatém latach miał i ; 
) zł. 82,016,158 gr. 15 
"W ciągu zaś tych lat pobrano, a w szczególności: 
1824 ; . 15 804,751 gr. 


: Y roku saata Pył; 
Meer tga E ea e 0,173,702 — 11 
— 2826, 4 4 . a — 10.082.252 — 26 
'— 18270; s « . —— 16627,895 — 20 
a 1828: ° é . . Z 16.785,5u4 = 137 
Łącznie : . . 2t. 61.472.166 gr. 18 


R : z . + 545, Lo =':3 
w stosunku iednak wpły- > i A 


_Wów z pięciu lat poprzednich 


| Wynoszących *. „5. a 


— 55,712,575 ok 
> wić sre s = 27.759795 — é 
ś Jakkolwiek corocznie e dochód ze 
p deży soli, nie odpowiedział on przecież w 
wę "szych trzech latach zamierzeniu Budżeto- 
emu, : s i A 
„ Ustanowione po nad granicą w Aüstřyi i 


pobrano więcey 


` Erussaoh składy solne, sprzedaiące wyłącznie sól 


p zyiały potaiemnemu ie 
t 


Letni 


1 


0 Królestwa Polskiego za znacznie zniżoną cenę; 
< y naprowadzeniu, i dzia= 
y. ną zniżeńie sprzedeźy w magazynach kraia 


$ „Uteyszego. 


Rz; Staraniem Władz właściwych wyiednane u 
pędów ościennych rozporządzenia, przyczynę 
wyższą w części usunęły, a wzrost dochodow 
R Ostatnich dwóch latach , iest tego oczywistym 
jtkiem. Przylóm Śrzodki przedsiębrane do za- 
„legania przemytom celnym, zasłapiały od 
oataca się i dochody solne, 
awarte w roku 1025 umowy; 6 dziesięcio- 
nig, „Pte woz soli, ze składow i warzelni zagra- 
ly ych do magazynow kraiowych, oprócz wie- 
wąż, ości ułatwiających administrowanie tą 
bono częścią dochodow publicznych; nową skar- 


"ui l nastręczyły korzyść, w porównaniu z daw- 


emi czyniącą rocznie zł. 145.715 gr. 17. 
akję Z miarze zepewńienia kraiowi korzyści, 
Chois mu obiecuie źrzódło wody słoney w Cie» 
Sow 74%; PO przygotowaniu planow i kdsztory- 
war, zastosowanych do zagranicznych poprawnych 


"nó żeli, wniesione zostały przy Źrzódle rzeczo- 


budowan "YŹszóm upoważnieniem, obszerne za. 


Wykończenie zaś zakładu tego, dopiera 


przednich. wynoszącemi . 


w roku bieżącym spodziewane , dła wielu przewa- 
żnych przyczyn spoźnione zostało, 

Trudnośc nabycia nstaryałow , budowłan- 
pych, w Obwodzie iGuiawskim znaioma, brak zu- 
pełny robotników, z przyczyny wnoszącey się bli- 
sko twierdzy Toruńskiey; potrzeba zamówienia i 
sprowadzenia z za granicy machin parowych do - 
dźwigania wody, na sążaie, tudzież panwi żelaz- 
vych do warzelajow, trudność nakoniec nabycia 
cieroia, wycięcia, związania, i przywiezienia go z 
odległych mieyse do Ciechocinka, wszystko to ra- 
zem wzięte tarmowało pożądany ao gy 

H Tytuń t Tabaka. - ; 

| Zapewniony Skarbowi corocznie w summie 
zł. 1,550,d0o' z tego źrzódła do- 
chod, pobrany był w zupeł- kt 
ney ilości i poya w pier- 
wszych czterech latach zł. 5,400,000 gr. — 

Skutkiem zaś umowy o f 
admiinisttacyą tego dochodù na 
lat 6 w roku 16 3 zawariey; 

a od sierpnia 1428 roku po- 
czątek biorącey, dochod z tego 
źrzódła o zł.412000 rocznie się 
owiększył, i przyniosf w ro- 
Ko MAE s Testa gE + wik G 40 
Czyli w ogóle w pięciu la- 
tach przeszłych . «: . 

Dochod zaś ten porów- 

nany z wpływami z pięcia lat 


uł. 6,916,666 gr 20 


Ik 5.874,250 fm) 


Okazuie się bydź wyŻszym o zł. 1,042,416 gr 20 
oprócz wyższey sitamy dzierżewney, iak się ta 
wspomniało, zapewnioną została Skarbowi korzyść 
i z przewyżki, iaka nad liczbę fuotow ża pod- 
stawę do nowego układu przyiętą, sprzedaną 00- 
rocznie bydź może. > ; 

Do spieniężonych w pięciu latach tytuniow 


(A tabak; wchodzi większa część wyrobionych w 


krajowych fabrykach, z liścia kratowego ; iakoż 
plantacys onego były przedmiotem troskliwości 
władzy Skerbowey, z nich zakupiono do fabryk 


admiuistracyi: ` zz i 
w roku 1824 cetnar. 21079575 za zł, 560,062 g. 15 
—. 4825 =  Ż1,5,6y5g mei 801718 10 
— 1826 — 17.9645 = 491,46 — 1 
= 1827 = 26415795 — 701,67% — 16 
a 1828 — 25,5927 == 694,991—- 13 

; ! Ta 


Co w śrzednićm prze- 
cięciu, daie na rok ce- | ; : l 
tnarów s sns « . 34,471 = 06079 — — 

1 Loterya, poczta, mennica, dochody z mostów, ` 

|, kar i wszelkie inne przypadkowe. je 
Z różnych tych źrzódeł miało wpiynąć: 
w roku 1824 : ż 
Podług Budżetu . zł. 2,508,181 gr. 18 


wpłynęło 2. « « zł. (2,504,299 gri 5 

więcey albi i «++... zł. 80,053 gr. 15 
w roku 1825 

Miało wpłynąć a == 1,557,646 — 13 

wpłynęło, © + 2 « «- — 1,286,607 = 19 

rhniey zatóń +. + « 6.4  — 270,908 — 24 

(jw roku 1826 ge 

Misło wpłynąćj . = 1,602,500 — 21. 

wpłyoęło : s + « . == i,244,859 = 29 

zmniey załóm + a «: 4 4 6  — 4950301 — 224 
w roku 1827 

Miałowptynąć | « == 1;498,232 — 48: 07 88: 

wpłynęło : 644 21,595 601 — 43 

wiącey zatem > : « « ; — 74,569 = 5 
w rokii 1828 

Misto wpłynąć — 1,018,284 —- 5 

wpłynęło © < s + « = 1,600,485 — 6 

włęósy zatóm + s « + « s „— 82,250 = 5 


W ciągu zaś lat pię- 
ciu miało wpłynąć po- 
dług Budżetu 8.774,818 — i5 
wpłynęło istotnie.: < . — 8,501885 == 30 
a zatém mniey « + « « . — 472,952 — 25 
a w porównaniu z 
wpływem z pięciu lat 


m 


(5) 


poprzednich wynos 
BIĄCYM - + s o. + 1 = 8,710,016 — 28 
Podobnież mniey . . 408,629 8 
. Zmnieyszenie to nie iest rzeczywistym uby- 
tkiem dla Skarbu. 

Nadmieniouo wyżey iuż o uskutecznionym 

podziale, źrzódeł percepty publiczney na wchodzą- 
cą do kass Skarbowych, i na pobieraną przez kassy 
pod zarządem innych władz będące. 
Skutkiem tey zasady wynikło, że dochod z pocz- 
ty dawniey brutto zamieszczony, rozdzielony zo- 
stał: na fundusz do utrzymania stużby pocztowey 
potrzebny, i na przewyżkę od wydatkow tych po- 
zostaiącą. 

Gdy zaś pierwsza z nich została w użyciu 
władzy pocztowey pod nadzorem Kommissyi Rzą- 
dowey Spraw Wewnętrznych, a drugą tylko po- 
liczono na dochod Publicznego Skarbu, ;uż więc 
summa dochodow pocztowych zł. 1,147.927 gr. 17 
na wydatki poczty przeznaczona; Od r. 1825 prze- 
stała numerycznie tego tytału w rachunkach skar- 
bowych powiększać. 

Mimo tego wszakże dochód ze źrzódeł niniey- 
szym tytułem objętych, w latach ostatnich rze- 
Czywiście był wyższym, a mianowicie : 

Z loteryi, przez wypadek losu, i przez ko- 
rzystniey w roku 1826 na lat sześć zawartą umo- 
wę, o dzierżawę Loteryi Ńlassyczney, na którey 


Skarb zł. 120,000, rocznego wyiednat zwiększenia. 


Z poczty przez rozwinięcie się nowych in- 
stytncyy w kraiu, wzrost fabryk, a przez to oży- 
wione stosunki wewnętrzne i zewnętrzne, tudzież 
przez niektóre ulepszenia w manipulacyi i kon- 
trolli. 
z. Z kar zaś, i ionych dochodow Lay Lagi 
wych, przez przeyście ba etat Skarbowy, kar Są- 
dowych, Pol:cyynych i Administracyynych. 

Załączone przy zdaniu sprawy nidieyszém 

obrazy, podaią ze źrzódeł tytułu tego znaczną za- 
ległość; pochodzi to ztąd, że pobor tych rozdro» 
boionych należytości, od osób zmienisiących erg- 
sto mieysce zamieszkania, i nayczęściey zubożałych, 
znacznym podlega trudnościom: 
Inne zaś źrzódła w tym tytule objęte, iako 
to; dochod z mostu i dochod z mennicy, avi na po- 
mnożenie, ani na zniżenie wpływa nie działały; 
pierwszy bowiem z mostu pod /F/'arszawą, był 
corocznie w iednostayney summie zł. 60,000, przez 
Urząd Monicypalny do Skarbu wnoszonym. — 
Drugi zaś pochodzący tylko z szczupłych zyskow, 
jakie z wybiiania pieniędzy, i wyrzynania pie- 
częci, i stępli dla mennicy prawo zostawiło — nie 
fest na teraz Źrzódłem zasilaiącóm dochody Skar- 
bowe, lecz służy iedynie na aj zak s samey- 
žo mennicy, a przewyżka, ieźli od wydatkow ia- 
ka pozostaie, powiększa stan iey maiątkowy, z 
którego mennica zakupuiąc potrzebne metale, i 
ma pieoiądze one przerabiaiąc, utrzymuie się bez 
nakładow Skarbu. 

Przez ciąg pięciu lat minionych , mennica 


wybiła: 
zł. 62.000 gr. — 
w srebrze „ . — 3,836,561 — 5 
w miedzi . . 549.244 — 15 


Łącznje . . — 4,448,005 — 20 
Stan zaś iey msiątkowy w 


końcu roku 1823 wyneszący > —  322,676 — 2 
Z końcem roku 1828 do- 


2 ce gowa i oern8 455,863 m= 16 
mate a (Dalszy ciąg nastąpi.) 


w złocie . . 


FRANCYA. 
Paryż dnia 3 iora : 
(s Gazety Warszawskiey.) 
Oto są trzy rapporta admirała Duperré do 
Ministra morskiego: | 
„Na okręcie liniowym Provence w zatoce 
, Sidi-Ferruch d. 25 czerwca. Łaskawy Panie! Od 
sasn piama mego pod d. 19 b. m. w któróm mia- 
łem zaszczyt donieść J W, Panu o korzyściach, od- 
niesionych nad nieprzyjacielem przez woysko wy- 
prawy, zaymuie toż woysko stanowiska, które o 


ji 


dwie małe mile od pół-wyspu i blisko na pół dró* 
gi między 7orre-Chica i Algierem opanowało. A- | 
by się posunąć, czeka tylko na konie i żywność, 
które przybędą na dwóch ostatnich oddziałsch stat- 
ków przewozowych. W ypłynęły one d. 18 z Palmay 
teraz iuż ie widać; lecz trwniący od 8 dni przeciwny | 
wiatr zachodni i wezbrane morze wetrzymuią,je od | 
zbliżenia się do brzegu. Dywizya Kontr Adwirała 
Miosameł wspólnie z eskadrą blokuiącą port algier- | 
skiy tworzy o kilka mil na morzu linią okrętów 
krążących, które zasłaniają statki przewozowe 
ułatwiaią im zarzucenie kotwice. Chorych i raa- 
nych woyskowych w liczbie 558, każę dziś po* 
słać na 4 korwetach do szpitala w Mahon. Nie 
masz ich w woysku morskióm. Maytkowiu nasi 
czynią przykrą służbę; muszą wszystkie sprzęty | 
m 
| 


woienie wyładowywać i na ląd sprowadzać; peł 

nią zać ią z wielką gorliwością. Nawet ludzie £ 
okrętów flotylli zosługuiją na wielką pochwałę 
Zwłoka w przybyciu ostatnich ` naszych statków 
przewozowych iest dla nas niedogodna; lecz wy* 
ładowanie ich nastąpi z tóm większą czynnością. 
Stan powietrza w zstoce iest ciągle dosyć przy” 
iemny; lecz morze wzburzone. Panuie na nióm 
mocny wiatr zachodni. Tu nic tego nie czuiemy» 
Szczęściem postrzegamy z daleka statek parowy 
Sphinx, któryśmy d. 14 b. m. z pierwszemi na” 
szemi wiadomościami wyprawili do *Francyie 
Przyym JW. Pan it. d. 

(podpisano) Duperré. 

„Na okręcie liniowym Provence, w zatoce 
Sidi-f'erruch d. 25 czerwca. Łsskawy Panie! W 
pierwszym moim rapporcie z d. 14 b. m. który 
w dniu wylądowania po pierwszych działaniach 
śpiesznie napisałem, zastrzegłem sobie poźniey u* | 
wiadomić dokładnie JW. Pana o obrotach po* 
wierzoney mi tlotty od czasu wypłynienia iey z zae 
toki Palma, i wymienić tych, którzy mieli sposo- 
bność odznaczenia się. Gdy więc 'zdołałem zgro” 
madzić w zatoce Palma statki odwodowe i oba- 
dwa oddziały statków. przewozowych, z których 
ieden nazaiutrz po moićm oddaleniu się z 7ulonić 
przez mocny wiatr półaocno-zachodni rozprosz0* 
nym został, i ściągnąwszy do siebie szczególniey 
większą część fiotylli , na którey znaydował sią - 
zociodniowy zapas żywności dla woyska, i która. 
dla tego była bodanie potrzebną do wylądo* 
wania, urządziłem całą flotię, która przyłączyła - 
się do statków przewozowych z woyskiem, krążąc | 
cych za obrębem zatoki, i d. 10 popłynąłem ku 
brzegowi algierskiemu. Doia 11 wieczorem był 
wiatr wschodni i wschodnio-południowy. Mor:6 
było dosyć spokoyne ; mniemałem, iĉ ieszcze mi 
wypada płynąć blisko 62 mil do brzegu afrykań* 
skiego. Umiarkowałem Żeglugę flotty tak , aby” 
nazaiutrz rano była ieszcze 12 mil odległą od braes 
gu. Jakoż d. 12 o świcie znaydowaliśmy się W 
tey odległości od brzegu. Nieco pierwiey przyłą* 
czył się do mnie dowódca eskadry blokuiącey na 
fregacie Sirene. Leoz moc wiatru nie dozwoliła | 
mi prowadzić tak liczney flotty do ciasnego i nie 
bardzo znanego mieysca zarzucenia kotwic. Mosia“ 
łem więc powtórnie oddalić się na morze, aile mo* 
Źności utrzymywać razem flottę iflotylię zktórych 
ostatnia znacznie ucierpiała, aby potóm trzeci ra% 
powrócić. Nad wieczorem ustał wiatr; uspokoiło 
się morze; odwód, statki przewozowe i flotylla 

łynęły z wiatrem. O godzinie gtey wieczorem; 
kiedy mogłem bydź o 40 mil od brzegu, udała się 
znowu flotta ku bżzeńdzi takie uczyniłem obró* 
ty, aby d. 15 o świcie była ieszcze 012 mil od* 
ległą. Ledwo nazsiutrz zrana uyrzałera brzeg al* 
gierski, gdy za danym znakiem eskadra blokuią* 
ca przyłączyła się do mnie, i z niey fregaty Sire” . 
ne i Bellona, oraz brygi Ækteon i Badine przy 
sobie zatrzymałem. Wiatr był nieco mocny, lec4 
morze dosyć spokoyne. Chwila ta więc zdawał8 
mi się dogodną. K szałem flocie stanąć w szyku boto“ 
wym, i maiąc na przodzie fregaty Sirene i Bellona 
płynąłem powoli do mieysca wylądowania. Ue” 
wód, statki przewozowe i flotyHa, stosownie ©" 
rozkazu mego, miały przybyć pora oia WE 
ty woienne, i dla tego się zatrzymały, O go 

: e. S DODATEN 
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hie io przepłynęła flotta w linii przy warowniach 
tbaieryach. Kontr-Admirał Hosamel przyłączył 
się do nas. z okrętem Zrident, a okręt liniowy 
W rócław płynął przed okrętem admiraiskim. Da- 
em potém flocie znak, iż zwrócę się ku zachodo- 
Wi Torre-Chica do zatoki Sidi-Ferruch, i że każe 
y Kapitan ma się stosować do danych instruk- 
<yy w razie uderzenia i lądowania. ŻZaleciłem 
rygowi P Alerte rozpoznać zatókę w stronie wscho- 
Aiey,-a brygom le Dragon i le Badine, w stro- 


Mie zachodniey. Kapitana wie tych trzech statków 


) 


| ` Uiespy 


p 


,'Wysep opuszczony. 


nskutecznili zlecenie z odwagą i biegłością. Flot- 
ta zbliżyła się do końca małego portu i zwróciła 
się do Zorre-Chica. Niemało się zdziwiłem, nie 
Znalazłszy tu Żadnych środków obrony, o których 
Mi powiadano. 
trzymały rozkaz udania się za flottą dla zaczęcia 
uderzenia z morza. Opłynąwszy sterczące skały 
Półwyspu, fregaty Sirene i Bellona weszły nay- 
"Pierwey do zatoki. O wpół do i2stey okręt /7'ro- 
Claw stanął o pół wystrzału działowego od waro* 
Wni opatrzoney 10 strzelnicami. Tuż za nim stas 
nat okręt Provence, a daley okręt Pallas. W ró- 
Wwney linii z półwyspem stanęły fregaty Dido i 
Afigenia. Z wielkióm naszem -zadumieniem zna- 
deźlićmy warownię bez dział, i w ogólności pół- 
Niepbrzyiacieł kazał sprowa- 
dzić działa na przyległe wzgórza, wadwoiakim za- 
„Miarze, bronić tych wzgórzów i przeszkadzać wy- 
lądowaniu. Przysposobienia więc do uderzenia 


yły zbyteczne, i przestałem na tćm „iż kazałem © 


Cażey flocie zająć zatokę , iakoź do godziny Dtey 
zarzucono kotwice. Nieprzyiaciel z nowych swo- 
ich bateryy wystrzelił kilka PORA przedkó- 
Wych okrętów naszych, i kilka bomb. rzucił. *Od- 

Owiędzieliśny naiego ogień, który z powodu wy- 
kości i odległości stanowiska nieprzyiacielskie- 
80, był bez skutku. WWolałem więc przedsięwziąć 
Liezywłóczaie rózporządzenia do wylądówanie; wy- 
Prawiłem iednsk obad wa statki parowe łe Vageur 

le Sphiną , aby ile móżności zbliżyły się do 
do brzegu i ogniem swoim Hiopokóity niejizzyie- 
Liela, ` 'To'im się udało, gdyż wkrótce ustąpił nie- 


- przyjacieł z naybliższey bateryi, w którey się ié- 


den możdzisrz zusydował. - Tego dnia atoli było 
łapoźno uskutecznić wylłądowanie ; nazsiuttz o 
wicie wysadzono na ląd 10:000 woyską z 8 dzia- 
ami, mimo ognia nieprzyiacielskiego. Wkrótce 
otóm, wysiadło znówu 10,000 woyska, i w ciągu 

go poranku, całe woysko znaydowało się na lą- 
dzie, Brygi zdkteon i Badine, tudzież korweta 
Sayonnaise, usadowiły się natychmiast w zatoce 
dkorzystnie z tyłu strzelały do bsteryy nieprzyia- 
Cielskich. Dway maytkowie, nazwiskiem Siou i 

runon, którzy naypierwiey na ląd wyskoczyli, 

padli odważnie do warowni, i na niey zatknęli 
banderę Królewską. Nieprzyiaciel nie dał wey- 

u dalszey sposobności spełnienia podobnych od- 
Wążnych czynów; nie mogę iednak pominąć tego, 
Czego: Król miał prawo oczekiwać po rozpo- 
Tządzeniach wszystkich Kapitanów okrętowych 


_ ludzięż officerów i Żołnierzy. (W końca oddaie 


Poza 


mirat Duperré pochwały różnym woyskowym.) 
i ‘o „Na okręcie liniowym Provence w zatoce Si+ 
t-Ferruch dnia 26 czerwca. loskawy Panie! W 

niu onegdayszym i wczorayszym były rozmaite 

terczki z nieprzyjacielem. /Woysko posanęło się. 
“V pismie moióm z duia 25 doniosłem, iż obadwa 
Ostatnie oddziały statków przewozowych doznały 
Wiatru zachodniego przeszkody w wylądowa- 
nic, Gdy wiatr ten onegday wieczorem. zatie- 
Ny Się na wschodni, obadwa oddziały przybyły ta 

SzOórą rano. Tegoż dnia ieszcze sprowadzono tik 
pny, iksz część koni, oraz różne sprzęty kōti 
„Szy inżynierów. Przybycie tych statków,-któ= 
ło | iezą wszystkie uzbraiania morskie, nastąpi- 
dz, bardzo dogodnym czasie; gdyż wezora_ o go- 
nie zdmey wieczorem ustał wiatr wschodni, 
odziewanie zaczął znowu wiać zachodni, a 
+ 


$ 
7 
. 
NZ 


„maczelny dowódca żądał odemnie. 


Qkręty Trident i Guerriere o-, prawy znaydowało się cały miesiąc na dkegtiok. 


przez 5 godziny był bardzo mócny, i wzburzył mo- 
rze. Dziś rano mamy piękną pogodę, lecz wiatr 
ciągle wieie zachodni i północno-zachodni; morze 
iest wzburzone. Obawiałem się, aby statki prze- 
wozowe, które ledwo co zarzuciły kotwice, nie 


doznały szkody; co iednak nie nastąpiło, lub przy- „ 


naymnicy uszkodzenie iest bardzo małe. Wiatr 
ten wstrzyma nieco wyładowanie z okrętów; lecz. 
tego doznaią tylko zapasy Żywności i furażów, 
które zawsze będą mogły bydź. sprowadzone na 
ląd pierwey, nim zaydzie potrzeba ich użycia. Of- 
ficerowie i żołnierze morscy okazuią chwalebną 
gorliwość wtóm przykróm zatrudnieniu., Kazałem 
dać woysku 60,000 kilogramów sucharów, których 
Woysko w 


Z powodu wielkiey liczby podróżnych podwoiła 
się konsumpcys. Prosiłem Prefekta tulońskiego , 
aby się postarał o dwumiesięczny zapas ży 
i przysłał mi go pówoli na rozmaitych okrętach, 
które wysyłam do Fzułónu. Przedewszystkićm koń- 
czy się zapas sucharów.' Trzebaby więc nam po- 
syłać tylko siuchary, a'ńie mąkę. Proszę JW. Pa- 
na wydać stosowny rozkaz. *Brakuie nam tu weca- 
łe środków zastąpienia wody. naszey, Kilka stąt- 
ków przewozowych mogłoby nam iey dostawić. 
Po wyładowania odeszlę ie wszystkie na powrót 
do Z'ulłonu. 'Derażnićysze pismo posyłam'na bry- 
gu Capricieuse. Przyym JW. Pan itid - i 
Aap b: ( (podpisano) Duperré: * 

Dzieńnik Posłaniec Izb umieścił nsstępuią- 
ce szczegóły o wypadkach w Afryce: „Obóz na 
półwyspie Sidi-Ferruch , w pierwszych. „trzech 
dniach po wylądowaniu doznawał niespokoyności 


od bateryi algierskiey, przy rzece /Mazafrań wy+ ` 


sypsney, która kilku ludzi zabita, i na którą z po- 
czątku nie uderzono; wąysko bowiem nie chciało 
zbytrozciągać skrzydeł swoich,dopóki szańce'wysy- 
pane przy mieyscu wylqdowania e zostaną po- 
sunięte. Wyście wspomnioney rzeki iest tylko 0 

odległe od 7orre-Chica, a, na brże- 


iednę miłą, a na bri 
gach iey Maurowie i Arabowie zaięli dobre sta- 


nowisko, Jednym z pierwszych skutków zwycięt- 
twa pod Sżaozeli było NAOSO dies Bany; Żio- 
biono dwa mosty na rzece /Mazafrań, i zapędzo- 
no nieprzyjaciela w głąb kraiu. Posiadanie uy- 
ścia tey rzeki, tworzącey granicę prowincyi 0- 
ran; było potrzehnćm dla bezpieczeństwa obózi. 
Po bitwie dnia 19 czerwca, woysko naszę miało 
bez odporu zaiąć Sidi-Khalef i Sidi-Benedi, cho- 
ciaż nieprzyiacieł mógł był dawać dzielny odpór 
ze spadzistych brzegów odnogi rzeki Kdzen-Hax 
dźi. Wszakże miały zayść bitwy w dwóch in* 
nych mieyscach, to iest przy źrzódłach rżęki fis 
gowey (Uad-el-Kermes) pod górą Budzerań, na 
gościńcu doudlgieru, i o ćwierć mili od Sułłan- 
Kolassi, gdzie idzie droga między domami wiey* 
skiemi Konsulów niderlandzkiego i hiszpańskiego.” 

Dzieńnik Konstytucyonistą donosi «w liścia, 
z Sidi.Ferruch pod d. 19 auetweat n, Byta to róm 
wnie szczęśliwa, iak śmiała myśl Admirała Dy- 
perrć stanąć na kotwicy w załóce tuteyszey. ;(Gdy-. 
by iaki Admirał angielski kazat flocie licząceyi 
160 'siaątków zarzucić kotwice/w zatoce, gdzie, lęr: 
dwo się pomieścić. mogą, i gdzie. podczas niqigkie-. 
go wiattu zostają w niebezpieczeństwie uderzenia. 
się, nie,możnąby się dosyć «wychwałić śmiałości 
tego Admirała. „Admirał Duperré: wyprowadza, 
teraz« powoli: złamtąd statki przewozoweaby zroe. 
bić mieysoć okrętom woiennym.* s215 doroco O 
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4 Fenże dzieńnik: donosi o wyieździe Pana Zy- . 


nanda tuteyszey stolicy:, i. przydaie: „ Wiemy., 
iż Pan Zynard opuścił ostólicę tutoyszą pila a 


*wany-z-sposobu myślenia trzech Dworów sprzy- 


mierzonych względem Grecyi: przyrzekły bowiem 
posłąć Hr. Capodistrias wsparcie pieniężne pół- 
tora miliona franków, i administracyą iego utrzy- 
mać, Monarcha nasz miał zapewnić Pana Zynard, 


wności | 


iż będzie zawsze dawał opiekę Grecyi, i szanu- 
ie bardzo charakter iey Prezesa.” 

Gazeta Francyi przyznaie teraz, iż w przy- 
szłey Izbie Deputowanych prawa strona i prawy 
środek tylko 200, zaś lewa strona i lewy środek 
230 członków liczyć będą. W innym artykule 
daie pomieniony dzieńnik do zrozumienia, iż mi- 
nisteryum musi bydź zmienione przed otwotze- 
niem Izb, gdyż w teraźńieyszym składzie nie mo- 
Że stawić oporu przeciw oppozycyi. . 

Słychać, iż Jenerałowie Hrabiowie Sebastia- 
-= nii Gerard, którzy ze strony oppozycyyney zo- 

stali powtórnie wybrani na Deputowanych, otrzy- 
mali uwolnienie od służby. 

Dnia 4,Pan Peyronnet;syn Ministra spraw wew- 
nętrznych, porucznik w półku huzarów, wyiechsł 
wczora gońcem z listami urzędowemi do główney 
kwatery woyska naszego w Afryce. 

Rana młodego Pana-Fourmiont ma bydź bar- 
dzo niebezpieczne. Kula weszła w lewy bok pod 
serce, i wyszła z tyłu między dwóma żebrami. 
| 4 Dzieńnik Rozpraw umieścił następuiący roz. 
kaz dzienny Hrabiego Bourmont: „WWoysko wy- 
prawy w dniach 14 i 19 czerwca odpowiedziało o- 
czekiwaniom Króla Jmcei, i pemściło się za znie- 
wagę banderze Francuzkiey wyrządzoną. Milicya 
turecka mniemała , iż równie łatwo iest zwycię- 
Żyć nas, iak znieważyć. Zupełna porażka nanczy- 
ła iąʻŽe iest inaczey, a teraz pokonamy ią pod 
murami „Algieru. Wielu Arabów wraca iuż do 
swych mieszkań, zkąd ich tylko boiaźń Deia wyr- 
wała; wkrótce powrócą, aby nąm trzody swoie 
pam iobłitość w obozach naszych rozpo- 
cierali.- Naczelny dowódca wkłada na woysko o- 
bowiązek, aby ich po przyiacielsku przyymowało, 
i sumniennie zawartego z niemi kupna dotrzymy- 
wało. Woysko wszelkiey broni ubiegało się z so- 
bą o pirwszeństwo w odwadze. Administracya 
woyskowa zasłużyła także na naywiększą pochwa- 
łę przez troskliwość , iaką dla rannych okazuie. 
Naczelny dowódca przedstawi rządowi usługi wszy- 
stkich, i'prosić będzie dobroci Króla dla tych, któ- 
rzy się naygodnieyszymi okazali. Wszędzie, gdzie 
woysko walczyło, ogień okrętów woiennych wśpie- 
rał działania iego, i znacznie przyłożył się do od- 
niesionych korzyści, W obozie Sidi-Khatef dnia 
20 czerwca 1830 roku. (podpisano) Hr. Bourmont. 

Dnia 6,Dzisieyszy Monitor uzupełnia telegraficz- 
ną wiadomość Admirała Duperré z Sidi-Ferruch 
pod d. 28 czerwca następuiącym dodatkiem: „Na- 
czelny dowódca nie przesłał mi ieszcze pism swo- 
ich, i wyśle ie na innym statku.” Przyłącza oraz 
wiadomość odebraną podobnież przez telegraf od 
Prefekta morskiego w Tulonie do ministra mor- 
skiego: „ W Tulonie 5 lipca. Wyżey wzmian- 
kowane pisma przywiozła fregata Thetis, która 
dnia 28 z. m. wypłyaęła z Sidi- Ferruch, a dziś tu 
zawinęła. Ja z moiey strony nie otrzymałem wca- 
le żadney urzędowey wiadomości, lecz dowiedzia- 
łem się z listów prywatnych , iż woysko stanęło 
o małą milę od „Algieru, blisko zamku Cesarskiego.” 

Dnia7. W dzisieyszym Monitorze czytamy taką 
wiadomość telegraficzną Admirała Duperrć do Mi- 
nistra morskiego: „W: Szdi- Ferruch dnia 30 czerw- 
ca. Wczora odebrałem przez telegraf następują- 
cą wiadomość od woyska: „ Zaięliśmy wzgórza 
przy zamku Cesarskim , i zdobyliśmy 25 dział o- 
blężniczych:” Officer sztabowy morski „będący 
przy naczelnym dowódcy pisze mi dziś rano: „Mo- 

ẹ WPanuv potwierdzić udziełoną wozora wiado- 
mość ; dzić zaczynamy opasywać zamek Cesarski. 
Konsułowie znayduią się: pod zasłoną straży Fran- 
ouzkiey i tareckiey w mieyscu bezpiecznóm. Dono- 
„szą oniyiż w „Algierze panuie wielki nieporządek. 
O ieńcach naszych'nie mamy Żadney wiadomości.” 
Post Scriptum. -Jeneralny Intendent woyska, któ- 


ry w tey chwili przybył na okręcie Provence, po- , 


. twierdza powyższą wiadomość. 


Paryż diia g lipca. RE” 

Po nsdeyściu tu telegraficznego doniesien28 
wyszedł biuletyn nastiępniący: 

b Paryż dnia g lipca o godzinie 3 
z południa. 

Algier oddał się vs łaskę dnie 5 lipca 6 p9- 
łudnia. O godzinie wiórey Bandera Królewska 
powiewała na pałacu Delia. ? 
którzy przez rozbicie sią lub dostanie się w nie* 
wolę woienną do Algiera byli zeprowadzeni, są U” 
ratowani. 1306 harmat spiżowych, 12 okrętów 
woieanych, wszystkie arsenały „, równie woienuć 
iak morskie, z bronią i ammunicyą, dostały się W 
ręce nasze. (Gaz. 7”r. St.) 

pn 


"ANGLIA. 
Londyn dnia 4 lipca. i 
Woczorzy były wielkie pokoie u Króla Jmet 
w pałacu Sz. James, gdzie wszystkich Posłów za* 
granicznych przy Dworze tuteyszym , przedsta” 


. wiono Monarsze. Król Jiać raczył z niemi długo 


rozmawiać, 

Słychać, iĉ koronacya teraźnieyszego Monar” 
chy odprawi się w październiku, a 2 oświadcze 
Ministrów w Parlamencie wnosić można, iż zw0* 
łanie nowego Parlamentu w tymże miesiącu nastąpi: 

W Hrabstwie Hampshire cieszą się nadzie- 
ią, iż podczas następaych wyborow członków Izby 
Niższey Parlamentu, ieden zsynow Xięcia F7el- 
lingtona poda się na kandydata. Wiadomo, iż X4* 
żę ten piastuie ;dostoyność Lorda Namiestnika 
wspomnionego Hrabstwa. (G. IF.) > 


NOE M © A EIEN 
Wiedeń dnia 4 lipca. 
NN. Cesarstwo Ichmość przybyli wczoray do 
zamku letniego Schönbrunn, dokąd N. Arcy-Xię" 
źna Marya Ludwika, Xiężna Parmy i t, d. po” 
przedzaiącego dnia zjechała. (G. 77.) 


i Turowa 
Belgrad dnia 21 czerwca.. 


Nayéwieższe listy z Sophii okropny przed- 


stawiaią obraz zaburzeń, iakie w prowincyach Al7 
banii, Macedonii i Rumelii przy nieustającey tara 
anarchii banuią, i osobliwie biednych Greckich 
mieszkańców tych okolic ucisksią. Od Janiny de 
Seres donoszą te listy, znayduie się w powstaniu 
cała ludność turecka, i dzieli się ma dwa stron* 
nictwa , z których zawsze iedno albo drugie w 


ciela nowego Rumeli alessi Reszyd Mahmu* 


da Baszy. Już przy powstaniu Ali Baszy Janiny 


grał Poda, człowiek ze wszech miar światły, wa” 
Żną rolę; lecz opuścił „Ali Bsszę, i przewidując 
iego nieochybny upadek, przeszedł na stronę Por- 


Wszyscy Francuzi; , 


każdym okręgu przewodzi. Naysilnieysze stron” , 
nictwo iest Seliktara Poda, głównego nieprzyia* 


ty, przez co iedynie odsunął od siebie grożiące © 


mu niebezpieczeństwo. Na czele drugiego siron- 
nictwa stoi -Velico Jace, mieprzyiaciel Pody' , 8 
może z tego samego powodu stronnik nowego na* 
miestnika Rumelii, a z nim sya Wielkiego We- 
zyra Zmirea Baszy, wielkorządca Janiny, Kiażde 
z obu stronnictw. stara się wszelkiemi spasoba” 
mi powiększyć swoich zwolenników, za co po” 
tém pospólstwo rabuie i zabiia, nie obawiaiąc 8i$ 
od naczelnika stronnictwa Żadney kary. Mimo t? 
iednak stronnictwo Seliktara Baczy zawsze iest 
lepsze, chociaż my wszelką winę obecnego stant 
rzeczy chcą przypisywać, co jednak jest rzeczą mie” 
słuszną: oddawna iuż bowiem powszechne było nie” 
ukontentowanie przeciw terazaieyszemu rzą,.d0%! 
a po ukończeniu nieszczęśliwey woyny; w którey 
Sułtan utracił ze wszystkióm szacunek, iaki, miał u 
narodu, „brakowało tylko mianowania Wielkiego 
Wezyra na Rumeli W alessi, ażeby z powszechne” 
go nieukontentowania głośne wybuchnęto powsta” 
nie. (G. 77.) A 
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/ "Pozwolońo drukować, Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
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DODATEK 


DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 85. 


FZFilno dnia 14 Lipca v. s. 1830 roku. 


Podrady. i 
1 W terminach 17, 18 i w ostatnim 19 lipoa te- 
taźnieyszego o godzinie 12tey odbywać się będzie 
w Radzie CESARSKIEGO Ubviwersytetu Wi- 
eńskiego licytacya na reparacya domu Uniwer- 
sytegkiego przy ulicy Sto-Jańskiey. Wzywaią 
-PI przeto kontrahenci, aby w dniach wyżey 
Wspomnionych stawili się z pewnemi ewikcya- 
mi w Rządzie Uniwersytetu, gdzie i warunki tak 
06 licytacyi, iak i do kontraktow będą oka- 

ane, 


Sekretarz W. Giecołd. 


1 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
, Mumikącyi ninieyszóm wzywa Żżyczących pod- 
iąć się malowania kordegardowych domow i 
materialnych szop przy robotach Wiadawskiey 

oduey Kommunikacyi nayduiących się w IV. 
yrekcyi g, a V 8, z poniżeniem ofiarowaney 
ceny, za pomalowanie każdego kordegardowe- 
Bo domu z materyalną szopą po 580 rubli 
Własnemi podradniącego farbami i z całym ma- 
teryałem; Życzący zechcą przybyć do tego Ko- 
Mitetu do ostatecznego przetargu 16 dnia tera- 
hieyszego miesiąca lipca odbyć się maiącego 
Z pewnemi i dostatecznemi ewikoyami, przy- 
zem maią być objawione i kondycye. 

|| Za Sekretarza Masłow. 


Dw ża do mTewie i 
Wi Sąd Ziemski Ptta Rossieńskiego maiąc 
Sobie poruczońćm od Sądu Głł. Litewsko- Wi- 


eńskiego 2go Departamenta do zaopiniowania; 


do kogo należeć ma pozostałość po zeszłym wio- 
Ślarzu (rpeóenmw) Jarborskiey Tamożni Łukaszu 
Bynie Jana Kozakiewiczu, zostaiąca teraz z 
rozporządzenia tegoż Departamentu w depozy- 
cie w Wileńskiey Magistraturze Powszechney 
Opieki, składaiąca się z gotowych pieniędzy: 
Częścią pozostałych od pogrzebu iego, częścią 
wziętych z licytacyi za pozostałą po nim racho- 


Mość i częścią z wydaney przez „Tamożnię za= 


egaiącey po moment zgonu iegó miesięczney ga~ 
ży w ogóle 254 rubli 287 kop. assygnatami i 
è t 


Ogłoszenia poraz 2gi. 


Do Dzierżawy. 

2 Od Bessarabskiey Izby Skarbowey o- 
głaszą się, iż z przyczyny niedóyścia w niey w 
terminach pierwiey naznaczonych targow tron- 

owego w Obwodzie Bessarabskim odkupu, na- 
znączaią się nanowo takowe targi na oddanie 
0d ago stycznia 1831 na lat cztóry, to iest po 
zień pierwszy gtycznia 1855 roku w odkup- 
lą dzierżawę, w poniżey wyrażonych miey- 
ścach Obwoda Bessarabskiego tak gorzałczaney 
Przedaży, iak różnych wódek, piwa, miodu i 
nych gorących trankow, oprócz wina wino- 
Bradowego, zostawionego na wolną w Bessa- 
*abii przedaż, dla iakowych targow i dla przy- 
ycia na one Życzących z prawnemi i pewne- 
Wi ewikoyami do tey Izby Skarbowey nazna- 
Ozają się terminy: pierwszy 2, drygi 5, trzeci 
 lostateczny $go, a przetarg 5go dnia następ- 


Los. 


x 


srebrnego medalu danego mu na pamiątkę 1812 
roku, a z których to pieniędzy 160 rubli testa- 
mentem wspominaiącego się Kozakiewica, przez 
nikogo miepodpisanym , lecz tylko na świa- 
dectwie trzech osób opartym zapisanę na roz- 
maite kościoły i na ubogich, zawiadamia mogą- 
cych bydź interesgowanymi w tey sprawie na 
ten koniec , iżby maiący prawo na osiągnienie 
tey sukcessyi, lub też maiący zamiar kwestyo- 
nowania przeciwko bstatecznemu Kozakiewicza 
rozporządzeniu, do dnią 4 ianuaryi przyszłego 
1851 roku złożyli w Sądzie ninieyszym praw- 
ne i dostateczne na to dowody; w przeciwnym 
bowiem razie, toswoie prawo na zawsze utraci. 

Biografia zeszłego Kozakiewioza, ile w tym 
Sadzie wiadomo, iest następna: w roku 1797 
marca 15 dnia: zaciągnął się do słażby woysko- 
wey do Litewskiego Ułańskiego pułku szero= 
gowym, z Gubernii Grodzieńskiey, ptłu Nowo 
grodzkiego, ze. stana mieszczańskiego. W roku 
1808 angasta 15 dnia mianowany został to- 
warzyszem. Ztamtąd w roku 1820  iavuáryi 2 
dnia przeprowadzony do Grodzieńskiego Gar- 
nizonaego batalionu z przemianą znowu na żoł- 
nierza szeregowego, a w roku 1822 gbra 8 dnia 
do Rużańskiey Ettapowey komendy; zkąd na 
duin 12 iunii 1825 r. zupełnie od tey służby 


awolnionym został. Miał wtenczas od urodze- 


nia lat 45, wzrostu miał arszyny 2 i wierszki 
5,twarz ok cągłą, oczy szare, włosy ciemnoblond, 
nos-śrzedni, był nieżonaty, i pisma rossyyskiego 
nie umiał. Po dymissyi słażył przez 7 miesię- 
cy, a mianowicie do. dnia 20 marca 1826 r. 
ü Komornika Pitta Nowogrodzkiego - W. Kri- 
giera przy koniach.. Wkońcu służył w Tamo- 
żni Jurbotskiey za” wioślarza i tam na dhiu 50 
marca 1829 r. umarł. 1850 roku .iulii 4,dnia 
M. Possienie. fier SEE wi dł 
| Sędzia Ziemski Dyonizy Mikucki. 

Sędzia Ziemski Rossieński Jan Dowężrd. 

> Pisarz Ziemski Rossieński Antoni Bille wicze 
Sekretarz Macałewioz: ' : 


+0 


nego miesiąca września, teraźnieyszego 1850 ro- 
ku, mieysca zaś na odkup są następuiące :--1. 
Miasto Kiszeniew, z całą mieską ziemią i dwu- 
wiorstową nadto przestrzeni dystancyą;, 'w któ- 
rą wchodzi osiedlony maiątek WWestęrniczany 
do prywatnego właśóiciela przynależący, tadzieź 
inne ziemie podobnych właścicieli bez osiedle- 
nia, i skarbowa wieś Boiukańy , którey ozęść 
lubo nie wchodzi w dwuwiórstuą granicę mia» 
sta Kiszeniewa, łecz przyłącza się do tegoż od- 
kupa i oddaie się w tych samych granicach, 
które obeymaią w sobie całą skarbową ziemię 
do tey wsi przynateżącą. 2re, 7wierdza Cho- 
cim z przedmieściem i dwnwiorstną proporcyą 
i takąż dystanoyą. Scie, Twierdza Bender z 
iey przedmieściem ©zyli miastem tego imienia 
i dwuwiorstnym w koło miasta zakresem i w 
tym powiecie tak miasteczka , wsi x folwarki i 
à 25. 


karczmy na skarhowych ziemiach i dotychczas 
na odkupie zostaiące, za wyłączeniem wydzia- 
łow ziemi które odeszły z Naymiłościwszego 


nadania we władanie szczególnych osob iako 


i wszystkich w ogóluości koloniy Balgarskich, 


Niemieckich iinnych dotąd exystaiących z wy- 
te Twierdza 


dzielonemi dla nich ziemiami. 


Akkermann i tego powiatu nadetatowe Mia- 
sto Kilija z dwawiorstnym na około zakre- 
sem. Ste Twierdza Izmail ż miastem Tuczko- 
wiata uadetatowe miasto Rey- 
z dwawiorstnym w około zakrósem, rów- 
nież Akkermańskim i Izmailskim powiatach 
naydaiące się skarbowe miasteczka, wsi, Chu- 
tory, folwarki i karczmy , i 6te w 17 Wid- 
mieckich Koloniach nayduiących się w Akker- 
mańskim powiecie i' niebędących inž teraz Ww 


% wem, 


ny 


i tego 


We wszystkich zaś w ogólunści tych mioy* 
scach oddaie się na odkup trunkowa przedaży 
ną warunkach. jakie exystuią dla Małorossyy* 


skich i 7 Zachoduich Gaberniy. 


Wszyscy życzący uczęstniczyć w targach, 


4 


maią zawcześnie przybywać, ażeby można było 
,przed ich zaczęciem przeyrzeć prawność i pe” 


wność kaucyy. 


Od dnia'1 miesiąca lipca, zaczęła się prenume* 
rata półroczna na Gazetę Kuryera Litewskiego, Ce- 
y 


Prenumeratu. 


Stołanaczalnik Iljaszewicz. ' 


` 


j 


„na zwyczayna: z przesyłaniem pocztą rubli sr. 
Półroczna bez przesyłania pocztą rub. 4 kop. 


K wartałowa od dnia 1 lipca do dnia 1 paździer” 
nika na mieyscu . . . . . . rub. 2 kop. 2% 


darowaney im uldze i zostaiących na odkupie , 


na rzecz skarbu. 
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, 84, 7 


FYilno dnia 14 Lipca o,s., 1850 roku. 


Ogłoszenia po raz Ści i 2gi. 


Uwiadomienie. 

3 W drukarni W. Zawadzkiego wyszło z 

Pod prassy dziełko pod tytułem : Krótkie uwagi 
nad pomarkiem bydła rogatego. Dziełko to,— po- 
daiącę sposoby zapobieżenia zarazie bydlęcej, któ- 
ła niekiedy, pustosząc chlewy włościan i obory 
Pańskie , tak okropny cios pomyślności rolnic= 
twa zadaie,— przez Radę Saukt.Pelersburską Le- 
Xarską w roku 1829 w ięzyku rossyyskim wy- 
anę zostało. 

Niżey podpisany tłumacz i wydawca mnie- 

ma, iż przełożeniem go na język polski, wszyst- 
Im właścicielom dóbr ziemskich i gospodarzom 


Prowincyi tuteyszey, istotną uczynił przysługę. 


Zyczący korzystać ze śrzodkow przez Rząd 
dobroczynny, w tey mierze przedsiębranych,dzieł- 
4 tego dosiać mogą w /Vilnie w Redakcyi Ku- 
Tyera Litewskiego, a naprowincył każdy w swey 
Parafii u X. Plcbana, Cena exemplarza złoty 1. 
Wilno 1830 dnia 7 lipca. 
Wincenty Ciechanowski. 
Wolno drukować, 7 lipca 1850. Michał O- 
Czapowski. SAW, 


Ogłoszeńie. 
5 JW. Gubernator Cywilny Wileński sto” 


 Bownie do odniesienia się Kommissyi Ryzkiego 


Aommissoryatskiego Depo, przesłał do Redak- 
cfi dla wydrukowania w Kuryerze Litewskim, 


` Wezwanie od, Departamentu Kommissoryackie- 


Bo Ministeryam Wojennego, życzących podiąć 


tiẹ dostarczenia potrzebnych rzeczy dla różnych 

ommissyy Kommissoryatskich i Kommissyo- 
nierstw; które to obwieszczenie Departamentn 
lest trzykrotnie wydrukowane w dodatkach do 


 Bazety Kuryera Litewskiego do Nru 74, 75 i 
76; przeto nie powtarzając samego obwieszcze- 


. 


AURA 


nia, uwiadamia się Życzących, ażeby do Kom- 
missyj Ryzkiego Kommissoryatskiego Depo 
Przybywali w dniach w tóm obwieszczeniu 
Wyrażonych , t. i. 27 i 5o, ozerwca i 2 lip- 


0a dla targow , a 4 lipca dla przetargu o go- 


dzinie 1otey zrana, i składali ustanowione e- 
Wikcye na piątą część proporcyonalnie do do- 
Sławy, tudzież Świadectwo na prawo handlu. 


Padrady. y Eh 
5 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom. 
Munikacyi ninieyszóm powtórnie, wzywa Życzą. 


tych z pewnemi i dostatecznemi ewikcyami na 


targi w nim odbyć się maiące lipca 10, 11 i 


12 dnia, na dostawę dla robot II Dyrekcyi Win- 


dawskiey Wodney Kommunikacyi 600 pudow 
Smoły na warunkach , iakie przy tych targach 
będą objawione. 

Za Sekretarza Masłow. 


3 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kom- 


_ Munikacyy ninieyszóm powtórnie wzywa życzą- 


| 


tych z pewnemi i dostatecznemi ewikcyami na 
targi w nim odbyć się maiące następnego lipca 
10,21 i 12 dnia na dostawę dla robot HI Dy- 
tekcyi Windawskiey VWodney kommunikacji 
Jo kubicznych sążni gliny. 

Za Sekretarza Masłow. 
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, 5 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kom- 
munikacyi, ninieyszćóm wzywa Życzących z pe- 
wnemi i dostatecznemi ewikcyami na targi w nim 
21, 22 i 25 dnia następującego lipca odbyć się 
maiące na dostawę na sierpień i wrzesień msce 
teraźnieyszego roku do 7000 pudow słomy, dla 
dla woysk rozłożonych przy robotach Windaw- 
skiey kommunikacyi. 

Za Sekretarza Masłow. 

3 Od Wołyńskiey Izby Skarbowey ogłaz 
sza Się: iż na dostarczenie zapasow i materya-. 
tow na potrzebę szpitala woyskowego , ustano- 
wionego w Wołyńskiey Qrubernii Dubieńskiego 
powiatu w miasteczku Ołyce naznaczaią się tar- 
gi wteyże Izbie, pierwszy 18, drugi 19 i trze- 
Qi 26 dnia nasiępuiącego mca sierpnia. Dostaw- ` 
ka ta mabyć zostawiona różnym w szczególno= 
ści osobom podług niżey wyrażonych podziałow, 
tak, żeby przedmioty każdego udzielnego oddzia- 
łu, przyięte zostały przez iednę tylko osobę, a 


„mianowicie: 


Oddział 1) Za pud: bułek pszennych, mio- 
du patoki, mąki owsianey, soli; krup: owsia- 
nych, ięczmiennych; za funt: krup: perłowych, 
Smoleńskich, pszennych; za pud: słodu ięczmien- 
nego, grochu, siemienia konopnego , ięczmienia 
czyszczonego, patoki cukrowey. 

Oddział 2) Za pud: mięsa, oleiu konopne= 
go, sadła świniego ; za funt tłustości: iałowi- 
czey, baraniey, masła , oleiu makowego, orze- 
chowego ioliwy; pęcherzow wołowych za sztu- 
kę; za funt: cielęciny, baraniny ; stynki suszow 
ney za pud, kur bitych za sztukę. i 

© Oddział 5) Za wiadro : kapusty kwaszo= 
ney wpółbiałey, ćwikły kwaszoney; za pud; ce- 
buli szczypioru, cebuli rzepkowatey, chrzanu 
w korzeniach, zieleniny świeżey; pieprzu czar- 
nego za fuńt; marchwi w korzeniach za pud; 
gorczycy albo siemienia gorczycowego za funt; 
czosnku za pud; chmielu za funt; mięty nie- 
mieckiey za pud; za funt: jagod świeżych: ber= 
berysowych , winogron niedoyrzałych , wiszeń, 
brusznie, ieżyn, smrodzin; Żurawin za czeówierć; 
soku cytrynowego za sztof; iagod iadłowcowych 
za pud; za funt: herbaty zwyczayney maykonug 
szałwii, 

Oddział 4) Za wiadro piwa; drożdży za 
garhiec; za wiadro: wódki, octu winnego, octu 
zbożowego, wina reńskiego portweynu; zbiteniu 
za szklankę, 

Oddział 5) Mleka krowiego za wiadro; ia- 


"iek kurzych za setnię. 


Oddział 6) Cukru melisu za funt; za pudz 
mydła kulistego , świc łojowych; za funt: kro- 
chmalu białego, laku N. 1, N. e, N. 5; nici: 
białych , surowych, smoły szewieckiey , smoły 
płynney czyli dziegciu za pud; tytuniu w li- 
ściach za funt; za rezę papieru do pisania: bia- 
łego, szarego, tektury, bibuły ; galasu na funt; 
atramentu za butelkę; piór gęsich do pisania 
za setnię; owsa za czećwierć; za pud; siana, kre= 
dy, wapna palonego , słomy Żytniey, otrębi 
pszennych; szpilek mosiężnych za sętnię, tasiem 
płóciennych za arszyn; trun za sztukę ; psiey 
skóry białey za sztukę; wiennikow brzozowych 

\ | 
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za setnię; mioteł brzozowych za sztukę; za funt: 
wosku żółtego, smołki do kadzenia, siarki; sta- 
rzyzny płócienney za pud; igięłek za setnię; pi- 
iawek żywych za sztukę; węgli brzozowych za 
czećwierć, flaneli za arszyn; kuperwasu za funt, 
|... Oddział 7) Za sążeń drew: iednopolannych 
brzozowych z olchowemi i trzypolanych sosno- 
wych 2 iodłowemi. 

Oddział 8) Pobielenie miednych naczyń za 
pud. 5 
Oddział 9) Za pranie brudney łazaretney 
bielizny: za parę pończoch: nicianych, wełnia- 
nych; za sztukę fartachów, szlafroków drelicho. 
wych, nawleczek do poduszek, nawleczek gru- 
bych; za firanki do łóżek , bandażow, ręczni- 
ków, kosynek, serwet, kaftany baiowe, obru- 
Sy; gatki, szlafroki dymkowó, nawleczek mate- 
racowych, szlafrokow stołowych , kołder baio- 
wych, szlafnie, koszul, pr ześcieradeł, podszewek 
do kołder, chałatow sukiennych i baiowych, 
kołder: sukiennych , kaftany dymkowe, koszul 
w stan człowieka , kompresow i chustek do 
nosa, Wreście ieśli nie będzie dostateczney li. 
czby-życzących, tedy, niektóre podziały albo i 
cała dostawka do szpitala, może być zostawio- 
na iedney osobie na czas-roczny lub dwórocz- 


ny. Życzący przyjąć takowe dostarczenie z po. | 


mnieyszeniem w stosunku do sprawkowey w gu- 
bernii za september 1829 rokuceny, mogą przy- 
bydź na wyżey wspomnione terminy do W6- 
łyńskiey lzby Skarbowey z dowodami praw swo- 
ich na weyście do podradow, takoż z pewneni 
i dostatecznemi ewikcyami, 
Uubernialny Kaznaczey Luceński. 
Sekretarz Sadowski. 


Licytacy a. 

_ 5. Magistrat Miasta Wilna doprowadzając do 
skutku dekret dyllacyyny Sądu swojego w spra- 
wie Exdywizorskiey funduszu Franciszka. i An- 
ny Opitzów zapadły , przez rozoluoyę dnia 24 
przeszłego miesiąca iunii zapisaną postanowił 
na wyprzedaż Domu tychże Opitzów w mie- 
ście Wilnie na Zarzecza pod N. 566 położo- 
nego; publiczną. licytacyę w Sali Sądowey te- 
go Magistratn. w duiach 5, 8 i 12 następne- 
go miesiąca augusta odbydź. Zjesąóy więc na- 
bydź wiecznością dom Opitzów zecheą w o- 
znaczone termina iawić się do Magistratu Wi- 
leńskiego, gdzie każdego czasu poinformować 
się mogą tak o summie szacunkowey, iako i 
kondycyach do tey licytacyi posłagiwać maią- 
cych. Roka 1850 miesiąca ialii 8 dnia, 

Marcin Straus Burmistrz Miasta Wilna, 


3 Sąd Magistratu Kowieńskiego , stosow* 
nie do wyroku oczywistego , dnia 21 lutego i 
w kontynuacyi 24 marca 1830 roku, z iustan- 
cyi szlachetnego Jana Wernera, z żydem Wul- 
fem Hirszawiczem Klebańskim , zakroczonego 
na licytacyą Domu odlużonego, w mieście Ko- 
wnio aa ulicy Gaypiotrowskiey pod N. 48 sy- 
tuowanego, oznączywszy termina, pierwszy dnia 
7, drugi dnia 18, trzeci i ostateczny daia 28 
sierpnia, a na przetargi dzień 5 wrzesnia idą- 
cęgo 1850 teraźuieyszego rokn, tak bydź mo- 
gących pretensorów , rzeczonego Żyda do ie- 
dnoczasowey satysfakoyi, iako też do nabycia 
z prawnemi ewikcyami, lub gotowizną, Życzą- 


oych ambientów , z upewnieniem dla naywy* 
żey ofiaruiącego , aktu nabycia po przetatga 
wydania; i dekretem potwierdzenia, na koszt 
nabywaiącego, w poszlinach Skarbowych pa* 
pierze iedalszych wydatkach, na termina po- 
wyższe wzywa. 18350 r. iunii 26 dnia. 

Jan Dahn Barmistrz. 

Felix Uszak R. M. W. 

Adam Ludwik Radny. 
Sądowy Pisarz Wincenty Swolkień. 
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5 Komimissya Sądowa Na ywy? Ższym MO- 
NARSZYM Ukazem dla dzieł i długow JW. 
Hrabiny Rzewuskiey odrębnie ustanowiona speł- 
niaiąc dane sobie przepisy i do punktu 21 tegoż U- | 
kazu stosuiąc się ma za powinność do publiczney 
podać wiadomości, iż w roku upłysionym 1829 
resztę spraw w regestrze likwidacyynym tak Gy- 
wilnym iako i Duchownym zamieszczonych w li- 
czbie 55, rozsądziła i po zdecydowaniu onych 
reiestr likwidacyyny zamknęła. Całkowita lik wi- 


dacya składa się z 277 dekretów, a znaczna ich 
liczba tak rozgałęzione prawne mieściłą w so- 


bie przedmioty, że same w nich decyzye po kil- | 


kadziesiąt arkuszy obeymuią. Z nieh zaś odkry* 
ło się, Że długi massę fortuny, JW. Hrabiny Rze- 
wuskiey obciążaiące , nie licząc procentow od 
lat 1819 i 1820 zaległych i następnie narastaią- 
cych, wynoszą w samych kapitałach srebrem ru= ~ 
bli 2,578,554 kopieiek goł i w assygnatach ru- 


bli 97,925 kopieiek 143 które licząc po 27 za 


sto składaią massę długow w kwocie złotych 
16,031,961 czyli rubli srebrnych 2,404,794 
kopieick 15, prócz tego zaś z ogóła dóbr pod 
rządem Administracyynym zostaiących płacić co- 
rocznie należy Duchownym po rubli srebrnych 
1901 kopieiek 123, Cywilnym z różnych powa- 
dow w skutek żapadłęch dekretow podobnież. 
co rok po rubli srebrnych 5,685 kopieiek 64 i 
osobno ieszcze z kontraktow zastawnych stoso= 
wnie do opisow trzeba uspokaiać podatki MO- 
NARSZE, addytamenta i przysądzone proweata, 
między któremi iedne w mieyscu właściwym zli= 
czenia, drugie. zaś. dośledzenia na grancie, ana- 
stępnie WoRázania na to funduszu wymagaią. 
ostatku są ieszcze oddzielne z różnych źrzódeł 
pr stensya, w których dostatecznieyszey probacyi 
w ciągu ustańowienia massy fortuny dozwołono; © 
a nakoniec są itakie, które bez dośledzenia na 
gruncie rożwiężane mi bydź nie mogąc na zjazd 
odesłanemi zostały, a takowe zjaady stosownie do 
przepisow Kommissyi służących, kandydatom dla 
zastępstwa rzeczywistych Członkow obranym za- 


łatwić poruczono. Dekretow zjazdy przeznacza” i 


iących liczy się w Kommissyi 22, skutkowanie zaś 
onych tak iest rozciągłe, iż niektóre z nichz kilku, 
a niektóre z kilkupastu aktow składać się będą, al- 
bowiem przeniesienia iuryzdykcyow nie tylko £ 
folwarkow do folwarkow, lecz z dóbrdo dóbr w 
dwóch Guberniach aw kilku Powiątach położonych 


'wymagaią,co więc pozłatwieniu takowych zjazdow 


bądź od massy, bądź dla massy należeć okaże sięy 
o tym Sąd Kommisyi po ich nkończeniu i roz- 
trząśnieniu donieść Publiczności nie omieszka. Do 
liczby dłagow JW. Hrabiny Rzewuskiey po wy” 
żey zjaśnionych wchodzą i sammy przez zakła” 


dńików udane, albowiem ich tranzakcye w P0% - 


stanowieniu Kommissyi nie okazały się bydź pra” 


` 


3 


wnemi, 


lecz Że podłag przepisow punkta 826» 
śnastego 


Naywyższego Ukazu, postanowie 
Bla Kommissyi w pomienionych kategoryach skut- 
waniu nie ulegaią; zatóm sprawy JW. Tekli 
itosławskiey i JW. Seweryna Orłowskiego z 
Porządku swego w Rządzącym Senacie stanowe 
czego oczekuią rozwiązania, do którego Kommis- 
Sya dalsze działania zastosować obowiązaną z0= 
Stanie. Prócz spraw zaś wyżey pojaśnionych, taż 
Kommissya w biegu roku zeszłego dane sobie od 
JEGO TMPERATORSKIEY WYSOKOŚCI CE- 
 SARZEWICZA iako też od Rządzącego Sena» 
tu Rozkazy uskuteczniła; liczne objaśnienia na 
Skargi przez strony podawane gdzie należało do. 
| Sławiła, różne szczegóły, z zaszłych między iu- 
Tyzdykcyami kommunikacyow wynikłe złatwiła, 
oraz prośby stron i Rapporta Administratorow do 
Sądu swego podawane zrezolwowała, a te w 02 
Bóle składaią się z Numerow 7g6, iak o tym 
Wiadomości do JEGO IMPERATORSKIEY WY- 
SOKOŚCI GESARZEWICZA przy Rapportach 
aŻdomiesięcznie posyłaiące się przekonywaią, 
dalszym zaś ciągu działań zaymie się Kommis- 
Sya rozwiązaniem sporow między matką a synem 
liey wierzycielami w przedmiocie pretendowa* 
dych od niego deportatow, ustanowieniem massy 
tortany JW, Hrabiny Rzewuskiey, obliczeniem 
dministratorow, rozwiązaniem pierwszości i hy 
Poteki każdemu długowi właściwey, uformowa» 
niem stosowney do tego tabelli i dalszemi czyn- 
Moścjiąami poruczonemu celowi odpowiedniemi; a 
laki w tym nczyni postęp ico z niego wykryie 
SIĘ, w ezasie właściwym , stosownie do danych 
Sobie prawideł zawiadomić Publiczność nie zanie- 
Medha, Działo się w Starym Konstantynowie na 
êssyi Sądowey dnia 16 maia 1850 roku. 
|, Zas Prezesa Wincenty Jezierski. ; 
, Członek Kommissyi i Kawaler Mikołay Poe 
Powski. 
|. (Członek Kommissyi Adam Siedliski. 
Członek Kommissyi Piotr Szyrma. 
Członek Kommissyi Michał Jaworowski. 
Sprawuiący obowiązek Członka Kommissyi 
Ignacy Kotkowski, 
Za Członka Kommissyi Józef Rutkowski. 
Za Sekretarza Floryan Tatarowski. 


Ostrzeżenie. 

„ 5 Roku tysiąc ośmset trzydziestego moa 
nii dwódziestego ósmego dnia. Oświadczenie 
'mieniom Jana i Rafała Fabrycyuszów czyni się 
1 lastępnego wydarzenia, Po zgonie zeszłego Ś. p. 
Qycą Franciszka Fabrycyusza pozostały maiątek 
atowtyszki w Picie Wiłkom. położony , oraz 
śummy zå obligami, których fanduszow dway 
Swiadozaiacy się i trzeci Kazimierz Sędzia Gra- 
Milcz. VViłkomier. bracia Fabrycyuszowie byli 
Właścicielami, lecz ponieważ oświadczaiący się 
Ad obowiązkiem Assesora a Rafał Regenta zay= 
Uowali się, brat trzeci Kazimierz całkowity fan- 
posz w zarządzenie, celem wyextennowania z 
lwarku Ratowtyszek swey schedy, od roku 


1824 zbra 27 dnia z wszelkiemi zapasami za- 
, ido roku 182g iulii.28 urządzaiąc ony fol- 


Wark 
Nak 


obi; 
Dra 


w całku zniszczył, włościan zubożył; a 
oniec w niewiadome strony wydałaiąc się 
gi z sobą zabrał, aby zatym ktokolwiek 
z niewiadomość onych nie nabywał czy też 


ż debitorami w iakowe układy nie wchodził, 
przez ninieysze oświadczenie ostrzegamy, i że 
powodem wybieranych intrat oraz uczynionych 
dezolacyow tenże brat nasz Kazimierz żadnego 
uczęstnictwa do funduszow po rodzicach naszych 
pozostałych nie ma i mieć nie może zapowia- 
damy; lecz owszem gdy okaże się gdziekolwiek 
fundusz iego, że o swe uależności prawem do- 
chodzić będziemy, objawiamy, i takowe oświad- 
czenie podaiąc doakt Sądu Grodz. Wiłkom. 
w imieniu własnóm i brata mego Rafała pod- 
pisuię. Jan Fabrycyusz. 
- Roka tysiąc óśmset trzydziestego, moa 
ianii dwudziestego ośmego dnia. Skutkiem po- 
daney proźby i nastałey po oney w Sądzie Grodz- 
kim Wiłkomierskim rezolucyi, przed Aktami 
tegoż Sądu stawaiąc osobiście WJPan Jan Fa- 
brycyusz, takowe oświadczenie ku wpisaniu do 
Akt podał. 

Przyiąłem Józef Dyppan Grodzki Wił- 
komierski Regent. 

Ignacy Naruszewioż Grodz. Wiłk. Pisarz. 

Dozwalą się drukować. Wilno 1830 d.7 
lipca Cenzor L. Borowski. 


5 Sąd Ziemski Pttu Rossieńskiego dekre- 
tem 1850 maia 15 zakroczonym, do objektu ie. 
dnoczasowey satysfakcyi kredytorów zeszłego 
Ignacego Stiraszewicza Chorążego Pitu Rossień. 
przeznaczył Sąd Taxatorsko = Inekwitacyyny w 
Sądzie Ziem. Rossień, odbywać się maiący i roz- 
poczęcie takowego dzieła od dnia 25 7bra t. 
r. zapowiedział. O czóm strony interessowane do 
dóbr Karopola w Pttcie Rossień, położonych, 
i wszelkiego funduszu wspominionego Straszewi- 
cza, uprzedzaiąc , ostrzega, iż od powyższego 
terminu naydaley za niedziel dwie do namowy 
dzieło konkursowe przyymie i nieobjawionym 
stosunkom prawną ammissyą zapisze: Datt. 1830 
iunii 25 dnia. E Í 

Stanisław Olechnowicz Prezes Sądu Ziem. 
Rossieńskiego. 

Dyonizy Mikucki Sędzia Ziem. R. 

Franciszek Baykowski Sędzia Ziem. Ross. 

egent Ziem. Rossień, Teofil Dowiatt. 


y 


ŻZbiegła. A 


5 Felicya Rykiertówna poddanka Szam- 
belanowey Chomińskiey possesorki dobr Kiey- 
towisżek w Trockim Powiecie leżących zabra- 
wszy wiele ruchomości i pościel, oraz kilka= 
dziesiąt rubli srebrnych z worka teyże Szam. 
Chomińskiey: wziąwszy na dnia 17 iunii teraźn. 
roku uciekła; przymioty iey: wzrosta mierne= 
go; ciała ma dosyć , twarzy okrągłey i dosyć 
przystoyney , oczu szarych , nosa trochę szero* 
kiego, włosow oiemno-bload, lat od urodzenia 
20. Przeto ieśliby kto o takowey zbiegłey dzie- 
wózynie dowiedział się, raczy o tóm mieysco- 
wą Policyą zawiadomić, dla przesłania oney do 
Sada Niższego Ptta Trockiego. 

Wolno drakować, Policmeyster Chrząetowski. 


Podrady. 
5 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kommu- 
() 


ł 


nikacyi ninieyszém wzywa Życzących z pęwnemii 
dostatecznemi ewikcyami do ostatniego przetargu 
w nim dnia 5 przyszłego miesiąca iulii odby- 
wać się maiącego „na dostawę do rohot 1szey Dyre- 
keyi Windawskiey WWodney Kommunikacyi róż- 
nych rzeczy ze zniżeniem cen za nie oświadczonych 
` a mianowicie: lin bielonych osękowych 35 pudow, 
po 12 rub. 50 kop. za pud; powrozow smolonych 
10 pudow pog rubli; goździ tróyciosowych wa- 
gą 40 funtow 5,000 po 10 rubli, iednocios, 5,900 
po 5 rubli, dwacios. 5,000 po 7 rubłi, 50 
kop. za 1,000; szpagałtu 1 pud, 20 funtow 
po 25: rubli za pud; czugunnych kotłow 4ro 
wiadrowych 2, -po 6 rub. 5o kop. za pud; sadła 
wieprzowego 10 pudow po 11 rubli; przelakow 
jak naycieńszych 16, za każdy po 25 rubli. > 
fa Sekretarza Masłow, 


„a Z przyczyny śmierci Grodzieńskiego Stat- 
szego Leśniczego Radzcy Honorowego Teode- 
ra Neklina, w którego papierach niezńalezio- 
no żadnego wzlędem maiątku iego rozporzą- 
dzenia, ani nawet oświadczenia o iego następ- 
mach od Litewsko - Grodzieńskiego Rządu Gu- 
bernialnego obwieszcza się, iżieśliby się gdzie 
znaydowali krewni pomienionego Neklina, te- 
dy maią się stawić w naznaczonym terminie 
prawnym do Grodzieńskiego Ziemskiego po- 
wiatowego Sądu z prawnemi do spadku dowd- 
dami. Lipca 8 dunia 1850 roku. 

W obowiązku Sekretarza Józef Eysymont. 

Stołanaczalnik Choiecki. 


JF taczęga. 

2 Od Bessarabskiego Ubwodowego Rządu 
ninicyszćm ogłasza się,iż wedle Imiennego N a y- 
wyższego Ukazu 18go sierpnia 1828 roku 
nastałego, oddany w teraźnieyszym 1850 roku 
do woyskowey słnżby włoczęga Bazyli Duż- 
'©zak maiący od urodzenia lat 18, bezżenny, 
nienmieiący czytać i pisać, urodził się w Podol- 
skiey Gubernii Latyczewskim powiecie we wsi 
Szarkach, obywatelski poddany — Przymioty ie- 
go: wzrostu Śrzedniego, twarzy okrągiawey nie- 
co ospowaty, oczu ciemnoszarych, nosa małe- 
go, włosow na głowie i brwiach ciemnorusych; 

' Bzozególuych przymiotow niema. ' 
Assessor; Czerniski. 
| Sekrełatz Snieżkow. 


PROSPEKT. ; 

4 Na dzieło pod tytułem: Ki/Aa obrazow 
Towarzyskiego Życia w dwóch częściach a 
tomach trzech zawieraiących powiastkł dwie 
z XlXgo wieku, przez Kleofasa  Fakunda 
Pasternaka. 

Pomimo natężonych usiłowań niektórych 
nowszych, z powołania a raozey % rzemiosła, 
pisarzy powieści, którzy chcą w nas wmówić 
Że iedynie zdziczałe imaginacyi utwory mogą 
zaymować ozytelników, każdy zdrowo. myślą - 
cy i marzeniami tych ichmościów nieprzeięty, 
uzna, że daleko miłey ezytać się daią żywe i 
wierne obrazy naszego pożycia. 

Widząc tedy, że panowie wyżey wspomnie- 
ni bazgracze ciągłe na świat wysyłaią iakieś 
Hiszpańskie dziewice, że drudzy występuią z 
Pustelnikami , że w końcu bredzą bez sensu i 
ładu, i że o poznania ludzi wyobrażenia nie 
maie; wzdychaiąc nad losem, który, iak sza- 
lonema miecz w ręce, im dał pióro, niedaw- 
szy głowy; siadłem pisać o czómkołwiek, przy- 
naymuniey, ieśli nie lepszćm to podobnieyszćm 


do prawdy. Niech to nikogo nie gniewa , Że 
eudza bazgranina, mnie bazgrać nauczyła; tak 
się zwykle rzeczy maią na świecie. W tym 
tedy cela kupiłem całą ryzę papiera; nateme 
perowałem piór, postawiłem przed sobą ogro- 
mny kałamarz i przybrawszy, ilə tylko było 
można, postać bardzo poważną, zaczątem pi- 
sać pawieści. Tą raza pomimo częstych pan 
w pisania, udato mi się napisać trzy tomiki, któ* 
re dziś naświat posyłam z oycowskićm błogo” 
sławieństwem. Znaydzie tu czyteluik, jeśli się 
nota bene znaydzie iaki czytelnik, wiele niedo* 
warzonych materyałow, wiele rysow, wiele 
niedorzeczności i.omyłek i dla tego właśnie 
pochlebiam sobie, że się zabawi: bo ieśli mię 


oczy nie mylą, dziś oudze błędy naylepiey la= 


dzi bawią. Wybaczyć mi Wszyscy raQzą, że da- 
łem pokóy dziwnym wypadkom, Żem moich 
bohaterów nie wodził po ciemnych lochach eto* 
eto.: bo tego każdy się dosyć naczyta w Po- 
stelniku, którego naynędznieysze w Świecie tła- 
maczenie, wyszło na ludzkie,ntrapienie z pod 
prasy. Wybaczą mi ieszcze i to, że się czasem 
iednostaynością rozmow i tym podobnych ka- 
wałkow znadzą. Wszakże się miło czasem i 
znudzić; bo po nudzie lepiey smakuie chwilka 
wesołości. W ybaczą znowu ustępy, które z roze 
maitych powodow czyniłem; często bowiem dla 
nakreślenia jakiego charakteru wolałem w bok 
skoczyć. Ze nić wypadkow często się u mnie 
urywa i to moia wina, ale tozaowu dla roz- 
maitości nieszkodzi. Teraz solennie zapraszam 
przyszłych moich czytelników, aby ze mną obe- | 
szli parę nie raz od nich widzianych zdarzeń 
towarzyskich; mnie się bowiem zdawało, że 
lepiey każdy woli patrzeć w zwierciadło, iak na 
dziki i nienataralny obraz. Ale ieszcze ważnych 
słow parę: ieżeliby dziwnćm losu zrządzeniem | 
mógł kto w moićm piśmie , co nie day Boże; . 
upatrzyć albo swoie, lub znaiomych rysy, pro” 
szę wybaczyć, bo się to stało przypadkiem nie* 
przewidzianym. Za błędy przepraszam waze- 
Śnie, a ieżeli znaydzie się co dobrego, z całe” 


go serca oddaię na zabawę i uciechę czytelni" 


ków moich. Dan w Wilnie 18 czerwca 1850- 
-- (K. F. Pasternak. 
I arunki Prenumeraty. f 
Dziełko to składać się ma z dwóch czę* 
ści. W pierwszey, z iednego tomu złożoney, znay” 
dnie się powiastka Pan ZF'alery; w drugiej: 
z dwóch, iest powieść : /Fielki świat małego 
miasteczka. Tomy te zawieraią każdy do dzie” 
sięcia arkuszy druku. Prenumerata na tomow 
trzy kosztuie na mieyscu srebr. rubel a kofe 
5o z pocztą r. sr. 2, przyymuie się zaś w War” 
szawie u Gliicksberga, w Wilnie i Krzemień” 
ca u tegoż, oraz u osób zbieraiących prent” 
meratę prywatną i przyymnie się do dnia +} 
oktobra 1830 roku t. i. do wyyścia z druk 
toma pierwszego, exemplarze będą drakowa” 
ne, na pięknym białym papierze i drukiem 50% 
wym. Prywatne osoby dwanaście biletow 10% 
daiące, trzynasty otrzymnią bezpłatnie. 
Dozwala się drakować. Wilno 1830 d. 2! 
czerwca, Cenzor L. Borowski. 


Kocz do sprzedania, 

_5 Świeżo sprowadzony kooz fabryki War” 
szawskiey, odznaczaiący się szczególną robotę 
w naynowszym guście, iest do sprzedania, gi 
czący go nabydź, mogą się dowiedzieć o com 
w Typografii Th. Gliicksberga. A 
W olue drukować Policmeyster Chrząsto wsk” 


